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, >» i67. Wtorek 24 lipca 1860.
e Pozuaii, 23 lipca. Kiedy dzień każdy nowe 
4 ikropne szczegóły rzezi w Syryi dokonanych nam 
i-irzynosi, trudno odjąć się przekonaniu, że ten wy- 
■, mch zarówno jak objawy ponowionego ucisku w Tur­
cji europejskiej są wypływem obudzonego ducha sta- 
ł, ego stronnictwa muzułmańskiego, które ścierpieć 
nie może równouprawnienia chrześcian jakie dotąd 

sjedynie zapowiedziane, z czasem rzeczywiście stanie 
2 ię prawdą. Równouprawnienie sprzeciwia się zasad- 
oiiczćj myśli porządku muzułmańskiego z którój roz- 

il. daniem nikną węzły łączące państwo ottomańskie.
‘ dusznie zatćm niektórzy w ruchach ostatnich upa- 

c tują związek z wzburzeniem umysłów, które kilka 
' emu miesięcy nawet w Indyach świat muzułmański 
oruszało. Ale ten duch podbojów i fanatyzmu, który 

d. tworzył potęgę turecką, zniedołężniał, złamany we-
• raętrzną niemocą, a podjęcie dawnych środków, któ- 
“g emi wzrósł, dziś jest anachronizmem.. Dzisiaj sam 
63 swet sułtan, wstąpiwszy w szereg monarchów euro- 
39 pjskicb, musi działać dla nowych zasad, które bu-

podwaliny państwa jego poprzedników, rozprzę- 
ają porządek obecny. Ciężki fatalizm pozbawia go 
lożności skutecznego użycia środków, choćby nawet 

się: idział drogę zbawienia, bo narzędzia rąk jego nie-
’(słuszne.

Na mało, zda się wiedzieć, kto rzucił w końcu 
krę, z której Syrya wspłonęła, czy Druzowie czy 

Olaronici pierwszy rzezi dali początek, czy tśż może 
'Vi obce wpływy dodały podniety. Dziś powstrzymać 
181 '"i rozlew najpilniejszóm zadaniem. O dobrój woli 

iltana nikt me wątpi, ale wątpić się godzi, czy 
au4 pasza z wojskiem wysłany do Syryi, zdoła sku-

-tijcznie przywrócić spokój.
To tóż Francya w obec tak opłakanych wypad' 

¡, w porozumiała się z mocarstwami i Portą, propo' 
zl, ijąc środki wspólne i odpowiednie potrzebom. Lon- 
ia ński Morning Post powiada, że 8000 Francu­
zi w ma popłynąć do krajów, w których chrześcianie 

zagrożeni. Ma się zebrać komisya mięszana, by 
u reorganizacyą administracji, gwoli obronie 

okj irześcian. Takie są propozycye Francyi, przedło-
* (»e gabinetowi londyńskiemu. Morning Post,
,j p uerdząc że interwencya tego rodzaju tylko w sku- 
lip.^—-----

Kilka kartek z wędrówki
na

WYSTAWĘ ROLNICZĄ 
w Warszawie 1860.

(Dokończenie.)
i Płock z katedrą, władzami.Otóż * Płock z katedrą, władzami gubernii 

wibą Towarzystwa kredytowego, z nowo założone 
komisyjno-bandlową. Statek zwykle w Nie 

łffie zawijający na noc, dla spóźnionćj pory nii 
W dalój, korzystając więc z czasu, poszliśmy zwie 

Ip katedrę. Katedra skromniutka, nawet uboga 
pienie wspiera się na dwóch rzędach słupów 

wnętree kdha nagrobków i grobowiec na lewi 
głównego wnijścia z czarnego marmuru, Włady 
a Hermana i Bolesława Krzywoustego. Kaplici 

wejszym wieku Militarnym zarazem za kościelni 
Bil ięte amu8’ drzwi żelazne do niój wiodące, zam

8’A

yszedłszy, ucieszyliśmy się ślicznym widokiem 
z mostem łyżwowym. Prezentuje się także 

°Hkiem wystawiona karczma dóbr pana Fuhr- 
tajnego radzcy i barona.

fekZa^Utrz 0 szóstćj z rana popłynęliśmy dalój. 
A®a Czerwińsk, Dobrzyń; po lewćj stronie 
' W, fabryka papieru jakiegoś obcego fabrykanta, 

i na kępie szczątki Babrskiego grodu, gdzie 
|Jj en szlachcic za jaki wybryk rok sześć nie- 
wA- Qd° Przesiedział. I w ziemi Dobrzyńskiój 
'Udem ”Szpet-Hall“ (Szpital), dzisiaj wieś ładnie 

biXaDa' órngiój stronie Włocławek z kate- 
jkupstwa Kujawskiego, z handlem dawnićj na 

vi Duninów z swemi licznemi po większój
z *esmacznemi murami, ogromne donacyjne do- 
Arus Południowych, i już Nieszawa.u --

leszawie na oberży i cukierni był kuchmistrz

tek osobnego traktatu zawartego z Portą przyjść 
może do skutku, tego jest zdania, że przez rokowa­
nia czynna pomoc pójdzie wodwłokę, Turcya zyska 
czas do uspokojenia Syryi, a interwencya stanie się 
niepotrzebną.

Krakowski Czas wspomina, że w Paryżu krążą 
pogłoski o porozumieniu się Francyi z Rosyą co do 
stanowczego rozwiązania sprawy wschodnićj; chociaż 
inne stósunki między rządem francuskim i rosyjskim 
nie okazują dzisiaj zbliżenia, lecz owszem większe 
oddalenie, nie można jednak wieściom tym z pewno­
ścią zaprzeczyć; lecz prąwdopodobnićj jest, iż w spra­
wie syryjskiej Francya pójdzie w porozumieniu i zgo­
dzie z Anglią, jakkolwiek ta ostatnia ciągle naFran- 
cyą z nieufnością spogląda.

Tak się zatćm mnożą oznaki dalszego rozwiąza­
nia sprawy tureckićj, rozwiązania, którego pierwszy 
normalny początek wyszedł z Serbii bohaterskiej. 
Wprawdzie ostateczny wypadek, rozkład państwa ot- 
tomańskiego przez cbrześciańskie narodowości, jest 
nieunikniony, lecz ten przerób i nadal może zwolna 
się będzie odbywał, a gordyjski węzeł uniknie gwał­
townego do razu rozcięcia, aż dorosną koleją najbliżsi 
a uprawnieni spadkobiercy.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N, Pana 
mianować przy komisyach jeneralnych zatrudnionych 
asesorów rejencyjnych, Keigla, w obwodzie komisyi 
jeneralnćj wrocławskićj, Korna w obwodzie komisyi 
jeneralnćj frankfurtskićj i Gersdorfa w obwodzie rę- 
jencyi Sigmaringen, radzcami rejencyjnemi.

Berlin, 22 lipca. W zjeździe w Cieplicach prócz 
księcia Rejenta mają podobno także wziąć udział 
królowie: bawarski, saski, hanowerski i wirtemberg- 
ski, przynajmnićj tak tu powszechnie utrzymują, do­
dając nadto, że dla dostojnych tych gości już miesz­
kania w Cieplicach są wynajęte. Księciu Rejentowi 
ofiarował książę Clary i Aldringen zamek swój do 
dyspozycyi, dotąd jednakże jeszcze nie wiadoma, czy 
książę Rejent zrobi użytek z tćj ofiary. Pobyt zre­
sztą księcia w Cieplicach nie długo potrwa, bo już 
27go b. m. chce wrócić do Berlina. Wciąż jeszcze

z lepszych czasów, jednego z okolicznych dworów. 
Za pokój gościnny służy gospodarstwu salonik, chło­
dny, schludny i czysty. Gosposia pięćdziesiąt kilka 
lat licząca, kiedyś wcale niczego, ledwie na czter­
dzieści wyglądająca, z uprzejmością ofiarowała nam 
obiad podróżny. W przejściu przez kuchnią na byłym 
kuchmistrzu fartuch i duchenka bieluteńka, w kuchni 
czyściuteńko. Obiad podróżny smaczny, cena umiar­
kowana. Płacąc podziękowaliśmy i pożegnali gospo­
się; bryczka pocztowa ruszyła. W przejeździć rzu­
ciliśmy okiem na Ciechocinek i jego trzy tężnie, na 
piaszczyste tutaj nadwiślańskie żuławy i okoliczne 
lasy. Aż oto i komora, pałacyk i ogród tak dawniój 
schludny, dość smutny dzisiaj przedstawiający widok 
w restaurowaniu przez nowego dziedzica. Już sąsie­
dnią widzisz rogatkę: „Haiti“ Krótko i uprzejmie 
odbywa się graniczna formalność, i z Bogiem jedziesz 
po piasku dalój. Ciągnie się bór sosnowy, jeszcze 
bogaty w drzewo, na boku za nim piękne rozległe 
dobra, które jakaś Polka w wianie mężowi przynio­
sła. Dalój piękne zagajniki królewskich lasów, aż w 
końcu przebywszy kilkomilowe piaski, widzisz wieże 
i wały Torunia, wita cię znowu piękna i kapryśna 
Wisła.

Do Torunia przeprawiasz się promem przez rzekę, 
widzisz stare jeszcze średniowieczne mury, które 
szwedzkie po dwakroć kruszyły działa, które w r. 
1809 zasłaniały polskie zastępy. Starą jeszcze krzy­
żacką wjeżdżasz bramą; w mieście mnóstwo domów 
dawne przypominających wieki. W rynku skromny pom­
nik naszego Kopernika, który w tych murach się 
rodził. Dalój stary gotycki wspaniały z XIV wieku 
ratusz, dziś jeszcze okazały i piękny. Otóż i plac 
na którym on nieszczęsnćj pamięci wyrok sejmowy 
spełnionym został.

Zrestaurowawszy się trochę w hotelu, któ­
rego okna w rynek na główną bramę ratusza i 
na plac wychodzą; wyszliśmy obejrzeć osobliwości

utrzymują, że ministrowie Auerswald i Schleinitz to­
warzyszyć będą księciu. Minister Schleinitz powo­
łany został do Moguncyi, zapewne w celu naradze­
nia się z księciem Rejentem, ma jednakże zaraz po 
odbytćj konferencyi tu powrócić. W wrześniu zjeż­
dża się książę Rejent z cesarzem rosyjskim w War­
szawie, przeciwnie zaś utrzymują, że odwiedziny ce­
sarza Napoleona w Chälons nie przyjdą do skutku.

— Co do konferencyi połicyjnćj w Stutgardziej 
dowiadujemy się, że nietylko Prusy same życzyć so­
bie miały, ażeby się nie odbyła, ale i rząd wirtemberg- 
ski. Również i Bawarya nie okazywała wielkićj 
skłonności. Ponieważ jednakże i innćj strony, mo­
gło to tylko było nastąpić ze strony rządu saskiego 
i hanowerskiego ■— życzono sobie gorąco, aby kon- 
ferencya się odbyła, Wirtembergia zatćm oświad­
czyła, że konferencya ta, ponieważ kolćj na Stutgard 
przychodzi, nie gdzie indzićj tylko tam odbyć się 
powinna. A więc tym sposobem konferencya i w tym 
roku przyjdzie do skutku, a Prusy reprezentować 
będzie pan Zedlitz, prezydent policyi w Berlinie. 
Zgodzono się jednakże, jak zapewniają, na to, że 
tylko o zwyczajnych stósunkach policyjnych mowa 
będzie, wnioski zaś natury politycznćj, gdyby takowe 
przedłożone być miały, natychmiast zostaną usu­
nięte.

— Podczas przedwczorajszćj burzy uderzył pio­
run w kamienicę przy Keibelstrasse i we fabrykę sy­
ropu, przy Sebastianstrasse, szczęśliwym trafem je­
dnakże w obydwóch miejscach prócz uszkodzenia nie­
których mebli i aparatów, innych szkód nie po­
czynił.

AUSTRYA.
Wiedeń, 19 lipca. Na dzisiejszóm nadzwyczajnóm 

posiedzeniu rady państwa, odczytano następujące pi­
smo cesarskie wystósowane do arcyksięcia prezesa 
rady państwa, jako oświadczenie cesarza do rady 
państwa: „Postanowiłem na przyszłość zaprowa­
dzanie nowych podatków i ciężarów, tudzież pod­
wyższaniu istniejących podatków i wysokości opłat 
od czynności prawnych i t. d., na koniec zacią­
ganiu nowych pożyczek, jedynie z przyzwoleniem

miasta. Zaczęliśmy od kościoła p. Maryi, który 
czasu swego posiedli Jezuici. Jestto piękna gotycka 
budowla z czasów krzyżackich. Po lewój stronie oł­
tarza piękny z czarnego marmuru grobowiec Anny, 
córki Zygmunta III zmarłój w jednój z jego podróży 
do Szwecyi. Na prawo ołtarza sąd ostateczny, malo­
wany na drzewie, średniowiecznej szkoły; żywość 
barw po dziś dzień dochowana; piękny stanowi za­
bytek z owój epoki. Wielce do niego podobny znaj­
duje się w kościele Maryackim w Gdańsku, lecz w 
większym rozmiarze. Oprócz kilku portretów i her­
bów znakomitszych rodzin Prus polskich, zwraca 
uwagę piękną snycerską robotą ambona i takież stale. 
Piękne obok ambony w środku kościoła organy, z 
dochowanym herbem Rplitej i z herbem miasta. W 
chórze po wielebnych Ojcach grobowiec Chrystusa 
Pana, na Wielki Piątek wystawiony z całą Kalwaryą 
i złoconym przyborem.

Obszedłszy miasto nad brzegiem Wisły, późno 
wieczorem wrócilśmy do hotelu na spoczynek.

Na starym ratuszowym zegarze północ wybiła, 
wschodzący księżyc rynek i stary ratusz oświecił. 
W tajemniczój mgle piętrzące się rusztowanie całun 
okrywa, tu przybory wojskowe, i husarze i pancerni, 
i komisya sejmowa, i wielki hetman w swojój do­
stojnej osobie. Szkoły i konwikt w całśj paradzie, 
pod wielebnych Ojców przewodem. Czarnym kirem 
okryte pierwsze rodziny miasta, całe miasto w ża­
łobie. Ot za wybryk studencki kładą głowy pod 
miecz katowski burmistrz i rajcy miasta.

Tak się skłoniły głowy przed potęgą zakonu.
Stargany węzeł moralny między Rzplitą a jój 

pruskiemi miastami. Do tyleśmy upadli od niespełna 
półtora wieku, kiedy Rzplita jedynym była przytuł­
kiem wolności zdań i wolności sumienia.

A w tćm pocztylion w trąbkę pocztową zadął. 
Znikły widma ranćm powietrzem rozwiane, dyliżans 
ruszył w drogę. +4-4-
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mojój zwiększonej rady państwa zarządzać zostawia­
jąc sobie tylko wyjątek w przypadku zagrażającćj 
wojny, a to o tyle, o ilebym ze względu na okolicz­
ności nie był spowodowany do nadzwyczajnego zwo­
łania mojój zwiększonćj rady państwa. Wasza mi­
łość masz to moje postanowienie udzielić zwiększonćj 
radzie państwa. Wiedeń, 17 lipca 1860. Franciszek 
Józef r. ś.”

Peszt, 20 lipca. Wczoraj pomimo zakazu policyj­
nego na cześć superintendenta Szakacza urządzono 
pochód uroczysty z pochodniami, w skutek czego woj­
sko aresztowało niektóre osoby. Podobno nikogo 
nie raniono z tćj okoliczności; o północy spokojność 
przywrócono.

— W Węgrzech i Chorwacyi sprawa językowa 
zbliża się do rozstrzygnięcia. Podczas pobytu fzm. 
Benedeka, jeneralnego gubernatora Węgier, w ratu­
szu miejskim w Peszcie, na przedstawieniu magi­
stratu i rady miejskiój, była mowa o inanipulacyi w 
języku niemieckim. Gubernator oświadczył, iż należy 
jak Eajprędzój zaprowadzić język węgierski jako urzę­
dowy, dopóki zaś ostatecznie zarządzonóm to nie bę­
dzie, nakazał, aby wszystkie podania czynione po 
węgiersku, załatwiane były w tymże języku. W Za­
grzebiu dalćj zaszły jeszcze rzeczy z językiem chor­
wackim. Dnia 11 b. m. przedstawiły się nowemu ba­
nowi fmpor. bar. Sokczewicowi wszystkie władze cy­
wilne i wojskowe, tudzież władze miejskie. Ban 
przemawiał do wojskowych po niemiecku a do urzęd­
ników cywilnych po chorwacku.

— Babin w Szegedynie, niejaki Leopold Lówe 
wydał drukiem mowę w języku węgierskim, którą 
miał w synagodze, poświęconą pamięci hr. Szeche- 
niego. Książka ta ma tytuł „Prorok Samuel a hr. 
Szechenyi, paralela historyczna.”

— Tyrolska Schutzen-Ztg. donosi, że temi 
dniami przywieziono do Kufsteinu pewnego Włocha, 
skazanego za szpiegostwo na trzy lata ciężkiego wię­
zienia. Jest to urzędnik z Werony, który się dopu- 
puścił tćj zbrodni nie z chęci zysku, gdyż ma być 
zamożny, lecz z pobudek czysto politycznych. Zona 
jego i syn przybyli za nim do Kufsteinu i tam prze­
bywać będą.

FRANCY A.
Paryż, 19 lipca. Już kilka razy wspominaliśmy o 

tóm, iż rząd francuski, przekonany o zupełnój nieu­
dolności sułtana, uważa za potrzebne wszelkich mo- 
żebnych użyć środków, aby powstrzymać fanatyzm 
muzułman w obronie prześladowanych w Syryi 
chrześcian. Do równego przekonania doszły wszystkie 
nieomal dzienniki francuskie. Równie Journal des 
Débats, Constitutionnel, Opinion nationale, 
który to dziennik (jak wiadomo) reprezentuje bardzo 
daleko posunięty bonapartyzm demokratyczny, jako 
tóż inne religijne i legitymistowskie dzienniki: Le 
Monde, Union i Gazette de France, w for­
mie groźnój i niebespiecznéj dla całości państwa otto- 
mańskiego, szerzą w kolumnach swoich opinią o po­
trzebie użycia nader energicznych środków dla przy- 
tłumienia Druzów. Trudno nie uznać donośności 
tych głosów, które z życzeniem panującego rządu 
w niewątpliwym są związku. Rząd francuski chwilo­
wo większych oddziałów wojska na wschód wysyłać 
nie zamierza. Odwołują wiadomość o wysłaniu jene­
rała Trochu do Syryi; jenerał ten odebrał rozkaz 
udania się do Normandyi, który to wypadek dał po 
wód do ogłoszenia fałBzywćj wiadomości o jego mi 
syi do Syryi. W sprawie zresztą tój najrozmaitsze 
i najsprzeczniejsze obiegają wieści, które naturalnie 
przyszłe dopiero wypadki wyświecić zdołają. I tak 
twierdzą, iż Anglia w połączenie z Francyą zbrój no 
nie wystąpi, ponieważ przewiduje, iż rząd francuski 
po wypędzeniu Turków z Syryi własne tam wojska 
zostawić zamyśla. Pogłoska ta nie zgadza się z ar­
tykułem ostatniego Timesa, który owszém za zgo- 
dnóm działaniem obu państw bardzo energicznie prze 
mawia. Odkładanie raczéj rokowań w rzeczonéj spra­
wie téj okoliczności przypisać należy, iż wielkie mo­
carstwa europejskie porozumieć się mają co do uży­
cia potrzebnych w obecnym razie środków, zabespie- 
czających zarazem całość państwa Ottomańskiego. 
W Paryżu unoszą się ciągle jeszcze nad szlachetném 
zachowaniem się Abd-el-Kadera w Damaszku, który 
po kilka razy publicznie przemawiał do ludu, aby go 
powstrzymać od nadużyć; głos jego wszakże tylko 
przy pierwszém przemówieniu zrobił pewne wrażenie; 
późnićj go nie słuchano. Orszak Abd-el-Kadéra składa 
się z bO osób ; mały ten zastęp nic nie zdoła w obec 
ludności chciwéj krwi i mordów. Hr. Bentivoglio, 
konsul francuski w Bejrucie, którego dawniéj posą­
dzano o brak przezorności, owszem podobno dał do 
wody wielkiéj odwagi.

Ź Neapolu i Rzymu zgodne dochodzą wiadomości 
o zwątpieniu rządów obojga państw. Papież i kardy­
nał Antonelli przez p. Grammont dowiedzieli się, iż 
cesarz nie. zamierza wojsk swoich z Rzymu wycofać,

że wszakże czynność tychże w razie powstania ogra­
niczać się ma na obronie Jego Świętobliwości w obrębie 
murów Rzymu, że wojska cesarskie do wypadków, 
wydarzyć się mogących po za Rzymem, mieszać się 
nie będą.

Niewątpliwą już jest rzeczą, iż stósunek rządu 
francuskiego do dworu papieskiego jest tego rodzaju, 
iż przewidywać można pewne zmiany postępowania 
Francyi nie względem Papieża, ale względem papie­
skiego rządu. Rzym nietylko nie ulega żądaniom ce­
sarskiego rządu, który się domagał zmian na zasa­
dzie liberalnéj, ale owszem sprzeczność z wolą cesa­
rza doprowadza aż do ostateczności odmawiając pre- 
konizacyi abbé Mart, który przez rząd cesarski zo­
stał mianowany arcybiskupem w Vannes. Wiado­
mości o powrocie do Paryża jenerała Goyon ciągle 
jeszcze są ze sobą sprzeczne; podług jednych jenerał 
ten ma być stanowczo odwołanym do Paryża, a za­
stąpionym w Rzymie przez jenerała Noue, podług 
innych wyjeżdża on tylko za urlopem do Paryża. — 
Stósunek rządu turyńskiego do Garibaldego w nowe 
wchodzi stadyum. Wynika to z poselstwa p. Depre­
ss, który jako reprezentant rządu sardyńskiege udaje 
się do Genuy, aby ztamtąd popłynąć do Palermu. —
Z Londynu piszą do Paryża, iż poseł powstańczego 
rządu San Giuseppe, po przybyciu do Londynu nie­
zwłocznie pozyskał posłuchanie u lorda Russell.

Paryż, 20 lipca. Monitor dzisiejszy ogłasza notę 
w ktôréj donosi, iż rząd cesarski skutkiem wrażenia, 
jakie wywołały wypadki w Syryi, widzi się spowo­
dowanym, zakomunikować swoje zamiary innym ga­
binetom, nie wyłączając Porty, w porozumieniu z 
któremi chce się naradzić nad środkami, które we­
dle zaszłych okoliczności uznane będą za potrzebne. 
Pomimo noty téj potwierdzającćj dawniejsze wiado­
mości, najrozmaitsze w Paryżu krążą wieści o od- 
dzielném i bezpośrednićm wystąpieniu Francyi, które 
ma być olbrzymiego zakroju. Pomimo tych pogłosek 
to tylko pewna, iż w Saint-Cloud postanowiono chrze- 
ścianom przesłać do Syryi zapasy żywności, które 
im są potrzebniejsze niż broń i wojsko. Pomiędzy 
dowodami, któremi Anglia miała uzasadniać opozy- 
cyą przeciwko wyłącznemu wystąpieniu Francyi na 
Wschodzie przytaczano wyrażoną obawę, iż za uka­
zaniem się wojska francuskiego w Syryi chrześcianie 
Turcyi Europejskiéj masami by powstali ; szczególnie 
w Besarabii w części pomiędzy Tulczą a Ismailem 
położenie mogłoby być bardzo niebespieczne, ponie­
waż tam najprędzój przyszłoby do gwałtów pomiędzy 
chrześcianami a muzułmanami. Również sądzą, iż pod 
wpływem Anglii napisany został list przez sułtana 
Abdul-Medjida do cesarza, który czytamy w ostat­
nim Monitorze. Wnioskują, iż Anglia, która obecnie 
na bardzo nieznaczne siły wojenne zdobyćbysię mo­
gła, a zatem w wspôiuéj z Francyą wyprawie pod 
rzędne by miała stanowisko, za pośreduictwem p. 
Bulwera spowodowała sułtana do zredagowania listu, 
w którym sułtan prawo uśmierzenia rozburzonych 
namiętności w Syryi zastrzega sobie. Pismo to skut­
kiem nieufności do tureckiego rządu niezawodnie bę­
dzie zupełnie bezskuteczne. Ostatnie ze Syryi wia 
domości głoszą, iż od 11 lipca nic nowego tam nie 
zaszło. Wszakże położenie chrześcian ciągle jeszcze 
jest zatrważające i groźne. Z głębi kraju mnóstwo 
tychże chroni się do miast nadbrzeżnych, w których 
są pewni protekcyi okrętów francuskich i angielskich ; 
do Bejrutu zbiegło się już około 20,000 a do Saidy 
12,000.

Podług niemylnych z Sycylii wiadomości Garibaldi 
zamierza wziąć Melazzo, małe miasteczko w pobliżu 
Messyny, zkąd zamyśla po wielkich już poczynionych 
przygotowaniach wziąć szturmem Messynę. Mamy 
dzisiaj dokładny spis składu nowego ministeryum 
sycylijskiego po ustąpieniu Fariniego. Otóż baron 
Natoli ustąpił, tekę ministerstwa spraw zagranicznych 
objął Loggia; Amari jest ministrem robot publiez 
nych ; O. Ottavio Lanza minister oświecenia i Santo- 
Canali, minister sprawiedliwości, zażądali dymisyi; 
obie teki powierzono p. Errante; ministrem spraw 
wewn. został Interdonato.

Z Neapolu donoszą, iż król dotrzymując obietnic 
oddalił z miasta gwardyą królewską, a zastąpił ta­
kową gwardyą narodową. Usposobienie anti-burboń- 
skie pomimo to się nie zmniejsza. Ustąpienia poczy­
nione w chwilach trwogi, na których lud się już raz 
zawiódł, nie obudzają żadnego zaufania. Wśród mnó­
stwa nowych nie bardzo wiarogo^nych wieści obiega 
pogłoska, iż trzy państwa północne miały się zobo­
wiązać utrzymać dzisiejszą dynastyą neapolitańską 
na tronie a w razie ostatecznym poprzeć swą wolą 
ostrzem broni.

Cesarz wpócił do Paryża. Wczoraj odbył wycie­
czkę z bar. Rothschildem do Rambouillet.

Debaty, które nie chciały nic napisać o ostatBiéj 
broszurze pana About, zamieszczają cd paru dni dzi­
wne lub przesadzone korespondencje z Polski czer­
pane ze z źródeł pruskich. Bieda, powiada Czas,

kiedy dziennik ma czasem na względzie kwestyą utrzi 
mania lub powiększenia liczby swych abonentów n 
kiedy napaści warszawskich dzienników na krynolin)^ 
bierzn za oznaki polityczne. BD' 

P 1
WŁOCHY.

•Ministeryum neapolitańskie cofnęło swoję dym/ 
syą; wystraszony król po długióm wahaniu nazajutr' 
po nie udaniu się kontrrewolucyi przez gwardj “ 
rozpoczçtéj, udał się do koszar i zobowiązał wojsk'1 
przysięgą na konstytucyą. Lecz położenie rzeczy je 3 
tego rodzaju, że Indépendance Belge opieraj/ 
się na doniesieniach z Paryża i Neapolu, pochodź

5
ije

cych od bezstronnych i niezaślepionych mężów por !CA
wnywa je z położeniem francuskiśm, jakie było pr; 
dniami okrucieństw popełnionych w Wersalu i i 
daje: „pomimo chwalebnych starań małego zastęp 
szlachetnych mężów, którzy dynastyą burbońsr
uratować usiłują, popychają ją do zguby jéj prz ieijaciele przez swoje niezdecydowanie się i ni(L 
stósowanie się otwarcie i uczciwie do nowego j" 
rządku rzeczy, nieprzyjaciele zaś przez swą odwa 
i śmiałość. Ludność jest obojętna na los dworu, ręcmia rozdwojona, i podczas kiedy niektóre oddzia iśkchcą przywrócić absolutyzm, inne obrabiane prz.
zwolenników sprawy włoskićj grożą odstąpieni
Franciszka ligo i przyłączeniem się do rewolui

40S1

opiUsposobienie to wyraźniejsze jest jeszcze w mai, 
narce, która już dała przykład odpadnięcia.” Dzit^ 
niki francuskie kładą wielki przycisk na napomniei “ar
wyrzeczone przez króla do gwardyi. Okoliczność
jednakże traci całkiem naznaczeniu przez to, że

iDllwiemy, ministeryum w skutek demonstracyi gwari^ 
podało się zaraz do dymisyi, że króla nie moi/ 
było nakłonić do oświadczenia się za konstytucyą, " 
upłynęła cała doba nim Franciszek II widząc się:
pełnie opuszczonym i nie wiedząc zkąd wziąć no__
ministeryum, które konstytucyjnóm być musiało, 
zwolił na zaprzysiężenie konstytucyi przez wojs 

W Neapolu panuje mianowicie oburzenie z | bn 
wodu ogłoszenia w dzienniku urzędowym z dnia „ p, 
b. m. składu rady państwa. Kamaryla spowodow iesta 
króla do utworzenia tśjże z członków starój il 1̂ 
państwa i do zreformowania jój w sensie jak n 
bardziój absolutystycznym, tak że osławieni człliedli 
ko wie, jak były prefekt policyi Bianchini i towailinan 
sze pozostali w radzie, mężowie popularni zaś, cb',1 * „*^*M*W* J ** «V «V £ V k. Ł>IJI

książę Serra Capriola, oddaleni zostali. Dodano wf (odiik
wdzie czterech nowych członków, jako to: Vigfeeii 
Lauria, Dragonetti i Afflitto, ale zarazem bacz ymaj 
żeby konstytucyjni pozostali zawsze w mniejsz« W*“ 
Lud wywiera jeszcze ciągle zemstę na urzędnik J 
policyjnych. Inspektor policyi, Cimminino, zaDyrok 
dowany został na ulicy przez człowieka dopiero necki 
z więzienia uwolnionego. Innego inspektora, Giobi ę l)ri
deptał lud d. 13 b. m. nogami za to, że pokazał“'-vtóreg
w teatrze, jakby już wszystko do dawnego porzą łwyt 
było wróciło. Po ulicach i publicznych miejsc yęj c 
sprzedają proklamacye Garibaldego i po części d“9'. 
ci odczytują klasie ludu, która^czytać nie umie, w’Qr 
zwania do jedności Włoch. im, k

— Constitutionnel donosi, że dowódzca W 
gaty neapolitańskiój, la Fulminante, oświadczył 
biemu Aąuila, admirałowi floty, kiedy do Sycylii l0i[^ 
słanym być miał, że fregata jego jest w złym sBennim 
i nie zdatna do bronienia się; admirał zagrozi!4poi 
dymisyą, jeżeliby zaraz nie odpłynął. W skutek t 
podał się oficer ten do dymisyi, a za jego pnj’oUs 
dem poszła znaczna ilość jego kolegów jeszcze, 
tym samym dniu. Książę Ischitella, który pierw 
kowo do Turynu przeznaczony był, będzie wysi’9'.’1 
obecnie w nadzwyczajnój misyi przez króla F«iowoła 
szka II z Neapolu do Petersburga. wj

Neapol, 15 lipca. Kto dotąd wierzyć nie eh'« tui 
może teraz się przekonać z urzędowego pisma, że Ki '{-w* 
pod rządem Burbonó w opatrzony był w tajemne, 
ziemne więzienia. Publiczne ogłoszenie prefekt» »imag 
licyi z dnia 9 b. m. zapowiada wzburzonój luiit W. 
że komisya wyznaczoną zostanie, która będzie « 1,211 
na celu zrewidować i zniszczyć tak nazwane 
nia kryminalne nie zgadzające się z ideą koni W 
cyjną. Nieszczęśliwa ofiara tych instytucyi zajnri io na] 
obecnie wszystkich. Przy ostatnićj rewizyi owy1' 
skiń, w których rząd dotąd kochanych swoich pr 
danych pojęcia prawa narodowego uczył, znal# 
w jednój z nich postać ludzką, bladą, wynędz3 
z długiemi paznogciami i włosami, otoczoną 1 
robactwa i pozbawioną zmysłów. 'Wyprowadzi1 
z tamtąd, szperano w aktach pana Ajossa i S 
dziano się, że nieszczęśliwy był ajentem Mazzi3 sj 
który przed czterma laty policyi neapolitańskie sj 
dany został, ponieważ w Rzymie wysoka osob» 
(podobno jenerał Goyon) nim się interesowali gj 1 
tóm wypuszczenie jego podobne było. WatJS 
która w skutek okrutnego postępowania nast y 
nie dozwala dowiedzieć się od nieszczęśliwój 1 sjji; 
bliższych szczegółów.



s
. Turyn, 17 lipca. Panowie Manna i Winspeare 

ęieli już kilka posłuchań u prezydenta ministeryum, 
y 'abiego Cavoura. O dotychczasowym skutku tych 

111 jnferencyi nic pewnego nie słychać, głoszą tylko, 
i pewnie nie tak prędko przyjdzie do porozumienia 
ę i to tóm więcój, że wybór pana Winspeare wy- 
jje się w oczach wszystkich patryotów bardzo po­

grzany; męża tego uważają wszyscy za wielkiego 
'Jpolennika dynasty!. Również i przydanie mu Manna 
.L towarzysza, każę powątpiewać o rzetelności króla 
J&tapolitańskiego do zgody. Mówią tu zresztą o no­
wych planach Garibaldego, które pokrzyżują zamiary 

nastyi burbońskiój. Wydalenie la Fariny nie wywarło 
¡częśliwym sposobem tak złych skutków w Btósun- 

orlich ^pomiędzy Garibaldim a Cavourem, jakich się 
'r® »wiano. Pan Depretis, który jako poseł tutejszego

ądu do Sycylii się udał, opatrzony jest instruk-
u 'i

1181 ątpić o przyjaznóm usposobieniu gabinetu turyń- 
?rZ iiego. Zapewniają również, że Cavour potępia po­
stępowanie la Fariny i jego obronę. San Cataldo, 
’ f oseł Garibaldego w Paryżu nie został przyjętym 
wai otąd przez cesarza i dla tego nie miał sposobności 
l ’. ręczenia własnoręcznego listujdyktatora monarsze fran- 
ZI,uskiemu. San Giuseppe z Londynu przeciwnie do- 
Pr osi o łaskawóm przyjęciu, jakiego doznał od tam- 
FSjszego rządu. Obydwaj repezentanci mają zadanie 
luc opierać we Francyi i Anglii przyłączenie Sycylii do 
Hieftiontu. Messyna otoczona wojskami Garibaldego 
Podobno nie długo będzie mogła się trzymać. Jen. 

filary zażądał posiłków.
,. Wenecya, 16 lipca. Reskrypt cesarsko królewskiego 
:e' amiestnictwa wzywa 129 osób z prowincyi wene. 
?arfkich, ażeby w przeciągu czterech miesięcy wróciły 
noz*o kraju, w przeciwnym bowiem razie ukarani zo-

. podług przepisów najwyższego patentu z dnia
1? 4 marca 1832, no 
o.
OjSl 
z

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Gniezno, 16 lipca. Zdając Wam sprawę o rokach w maju 

nas odbytych, wspomniałem był, że prokurator król, prze- 
na w p, Guttremu z Paryża wniósł o karę 100 tal. z powodu 
Iow »stawienia się jego na sądy, ponieważ zapozew tylko w nie­

mieckim był zredagowany języku, którego to zapozwu pan 
, nttry nie przyjął; sprawa ta dotąd toczy się ¡w apelacyi. 
K ; atomiast skończyła się druga sprawa, przeciwko radzcy spra- 
CZlI iedliwości p. Kwadyńskiemu, wytoczona przed forum dyscy- 
waHnarnem z wnioskiem oddalenia go od urzędu z przyczyny, 

i obżałowanego 1’olaka, w polskim chciał bronić języku, a 
edy przewodniczący w skutek koukiuzum kolegialnego na 

Podobną, obronę pod tym jedynie warunkiem chciał zezwolić, 
'lg«ieli ją p. K. po niemiecku powtórzy, przeciw podobnemu 
acz yinaganiu zaprotestował, mieniąc przekład obrony z jednego 
jszt izyka na drugi, tłómacza nie obrońcy ’być rzeczą Otóż 

•l Młyńskiego przed tygodniem sąd honorowy rzeczników w 
jłgoszczy uznał za niewinnego. Cieszy, mocno nas cieszy 

zaBiyrok sądu honorowego, który z rzeczników pochodzenia nie- 
iero ¡leckiego złożony, daleki od namiętnych uprzedzeń, trzymał 
iobe '■ Prawa- dak S1? zaś na całą tę sprawę pierwiastkowo za- 

, urywano, dowodzi najjaśniej wyraz jeden nadprokuratora, 
M tórego tenże w pierwszym terminie użył: kiedy bowiem po 
rząi dczytaniu oskarżenia radzca Kwadyński zapytany i coby ku 
ejst’ć) obronie miał do przytoczenia, między innemi odpowie- 
cj j ział, że polskie obrony praktykowane dotąd nie tylko w Ostro- 
. rie, Poznaniu, ale ich nawet jego koledzy Niemcy, bywało, 
18i »Gnieźnie używali, bez powtórzenia ich w języku niemiec- 

kiedy się odwołał na świadectwo podonczas zasiadających 
jca idziów i prezydujących, jeneralny prokurator oświadczył, że 

jJń używania już dawniej w obron e języka polskiego o wiele 
iiil ’'n? polityczną radzcy Kwadyńskiego zmniejsza; dla tego 
J" »stanowiono świadków wysłuchać, Bprawę zaś do nowego 
1 SB ermiuu odroczyć. Trudno zaiste w zamiarze bronienia Pola- 
Ozil a Polskiem słowem, choćby cienia politycznej dopatrzeć 
ek I W, zwłaszcza że pan Kwadyński nie odwołując się na 
irzt rue patenta, przepisy i prawa, najwyraźniej oświadczył: że 
,r; olaka w polskim, Niemca zaś w niemieckim języku bronić 
SZCSisade. Nie tak dawno temu w Anglii, na której instytucye 
erW Pfawa pruscy posłowie na sejmach tak skwapliwie odwoły- 
yy.jl wć się zwykli, dla siedzącego na ławie oskarżonych w Lon- 
r.j Francuza, słynnego pana Berrier z Paryża na obrońcę 
1 »wołano; niechżeby więc i u nas rodak za rodakiem w oj- 

■»Jstej przemawiał mowie, tern więcej, że do tego mamy na- 
1 c» 'u formalne prawo; żaden też tłómacz nie jest w stanie oddać 
gJJil^Pwnie z wszystkimi szczegółami, co dopiero słyszaną 
ne ik na ś° bowiem trzeba być albo stenografem, albo też 
u ' "“Rymią posiadać pamięć; słuszność zaś i sprawiedliwość 
iK» "imaga, aby obwiniony każdy szczegół obrony pojął i zro- 
[atl l#B>iał.
je U hziś skończyły się u nas roki, które się z dniem 9 b. m. 
i flii i ™I
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Kurs nauki robienia strojów.
Kurs mój wyuczenia samodzielnego robienia rozmaitych 

strojów na głowę rozpoczyna się we wtorek, dnia $4 
lipca i odbywać się będzie na małej sali bazarowej»

Nowe uczennice niechaj się raczą jak najrychlej zgłosić.
Augusta Hirschbergs-Hellmann.
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rozpoczęły. Polaków powołano tą rażą stósunkowo mało. 
Całe kolegium włącznie z radzcą apelacyjnym p. Malcan, nie 
znało mowy tak liczebnie przeważającój części mieszkańców 
naszego i jemu przyległych powiatów. Widziałem wprawdzie 
drugiego dnia posiedzeń, jednego z naszych sędziów polskiego 
pochodzenia, zasiadającego w kolegium, ustąpił przecież pó­
źniej miejsca koledze rodu niemieckiego, który się w naszym 
jako tako wysłowi języku, czyli jednak usterki, pomyłki i uchy­
bienia tłómacza zrozumieć, poprawić i sprostować zdolen? 
wątpię. Po zagajeniu posiedzenia i wywołaniu przysięgłych 
z nazwiska, wręczył prezydujący tłómaczowi podanie p. Gutrego, 
który i tą rażą na roki niemieckim zapozwem powołany, wyłu- 
szczył powody nie stawienia się powtórnego. Szczegółów podania 
nieznam, ponieważ przewodniczący tylko treść główną w niemie­
ckim języku oddać tłómaczowi polecił; tyle się przecież dowie­
działem, iż p. Gutry przytoczywszy fakt, gdzie sąd poznański 
w zapozwie do Polaka wystósowanym, obydwóch użył języków, 
podobnego postępowania po sądzie gnieźnieńskim domaga się. 
Przyczyn i powodów przez p. Gutrego podanych nie uwzględ­
niono. Pan.Żółtowski z Niechanowa zabrawszy głos przemó­
wił w obronie p. Gutrego, a odwołując się na patent okupa­
cyjny, na uroczyste przyrzeczenie i słowa królewskie, wytacza­
nia spraw w obu zażądał językach. Żałuję mocno, że nic 
z tego, coś pan powiedział, nierozumiem, odparł prezydujący 
na polskie przemówienie pana Żółtowskiego. Tern samem 
wynurzaniem żalu i temi samemi wyrazami zbył potem pana 
Szumana z Kujawek i pana Zabłockiego z Czerlina, którzy po 
Żółtowskim głos zabrawszy, jasno i wyraźnie zdanie jego po­
parli; i pan Arnt z Dobieszewic, starał się w kilku wyrazach 
niemieckich wykazać słuszność żądania pana Żółtowskiego 
i jego kolegów, a wskazując na postępowanie sądu poznań­
skiego, na które się pan Gutry był odwołał, stanowczo oświad­
czył, że i on po ich stronie stawa. Odpowiedź prezydującego 
p. Arntowi przytoczę później. Zabrał głos p. Żółtowski po raz 
drugi i trzeci, lecz za każdą rażą tą samą węzłowatą co wyżej 
repliką przez prezydującego odprawiony, kiedy mu na tylokrotne 
wynurzenie żalu, z powodu nieposiadania naszego języka tłó­
macza wskazał, przewodniczący odrzekł: wiem, kiedy tłóma­
cza wedle prawa użyć mi będzie trzeba, obćcnie tej potrzeby 
nie widzę; z resztą z wyrazów co dopiero słyszanych, zrozu­
miałem jeden: „do domu“, zapewne ma to znaczyć, że się 
Panowie chcą oddalić; trudno, nie mam środków zatrzymania 
ich tu. Po takiej odpowiedzi prezydującego, który nierozu- 
miejąc przedstawień przysięgłych rodu polskiego, nawet tłó­
macza, którego miał pod ręką, ku zrozumieniu ich nie użył, 
opuścilli salę posiedzeń, panowie Żółtowski, Szuman i Za­
błocki ; w miejsce ich powołano, bez ustąpienia na naradę ko­
legium, innych przysięgłych z miasta, rodem żydów. Nazajutrz, 
po zagajeniu posiedzenia, chociaż prezydujący nazwisk tych 
panów co wczoraj salę opuścili, przy wywoływaniu nie wy­
mienił, zapytał się przecież czy się pomiędzy przysięgłymi 
nie znajdują, a wskazując na pismo jakie miał w ręku, dodał, 
iż na wręczoną mu od nich petycyą (Gesuch) reflektować nie 
może. Zaręczyć Wam mogę, że w całóm podaniu nie znajdo­
wał się ani jeden wyraz, coby mu choć pozór petycyi mógł 
nadać; owszem, złożyli ci panowie w swem piśmie, w jędrnych 
i dobitnych wyrazach protest przeciw postępowaniu przewo­
dniczącego, co bez naradzenia się z kolegium, wnioski ich 
ignorował, oświadczając zarazem, że ustąpieniem z sali bynaj­
mniej się swój funkcyi jako przysięgli nie wyrzekli, dla tego 
uwzględnienia swych wczoraj objawionych wniosków żądają. 
Kiedy i tego podania nie uwzględniono, wrócili panowie Żół­
towski, Szuman, Zabłocki do domu, przesławszy zażalenie do 
sądu apelacyjnego; rozumie się, że prokurator z swej strony 
wniósł przeciw nim o karę pieniężną. Wracam do odpowiedzi 
jaką pan Arnt na powyższe wyznanie od-brał. „Pan się na 
sąd do Poznania odwołujesz; muszę przecież oświadczyć, że 
jeżeli sąd poznański wbrew prawu postępuje, ja za jego przy- 
kładem pójść nie myślę*, były słowa przewodniczącego; od­
czytał potem paragraf, jak mi się zdaje z instrukcyi o sądach 
przysięgłych, celem usprawiedliwienia swego postępowania co 
do kwestyi językowej; paragraf jednakże przytoczony <lo nas 
w żaden sposób zastósowanym być nie może; tyczy on się je­
dynie cudzoziemskich języków. „Tłómacza użyć należy skoro 
obżałowany lub przysięgły nieświadom krajowego języka* ta­
kie jest mniej więcej brzmienie owego paragrafu. W W. Kg. 
Poznańskiem jest obok niemieckiego język polski równoupra­
wnionym, krajowym językiem, to też jako taki równe z nie­
mieckim powinien mieć prawa, zarówno z nim być uwzglę­
dniony. O sędziach przytoczony paragraf żadnej nie czyni 
wzmianki, zapewne prawodawca przypuszczał z góry, iż każdy 
z panów sędziów prócz własnego przynajmniej posiad-ó wi­
nien język innoplemieńców, wśród których żyja, a z którymi 
w sprawach urzędowych codziennie w styczność przychodzi. 
Wszakźeż sam wysoki rząd pojął i uznał potrzebę konieczną 
świadomości polskiego języka u nas, kiedy ausknltatorom i re- 
ferendaryuszom, którzy go jako tako posiadają stypendya wy­
znacza. Uczy się każdy z nas języka niemieckiego, jeden dla 
własnej przyjemności, inny z potrzeby, inny jeszcze, choćby 
o tyle poznać go pragnie, aby się w nim jak to charaktery­
styczne ludu naszego przysłowie niesie, nie pozwolić sprzedać; 
nikt go się przecież nie uczy dla wygody panów urzędników 
którzy są dla nas nie my dla nich. Czas i wielki byłby już 
czas, aby tak uroczyste, w obec izb i całej Europy pana mi­
nistra oświadezenie: że zaręczone nam wiedeńskim traktatem 
prawa w całej rozciągłości dotrzymane nam być mają, czynem 
się stało, a tem samem położyło się koniec owemu stanowi 
wyjątkowemu u nas co do języka. Wzbraniasz się zapozwu 
lub listu urzędowego niemieckiego przyjąć, przybiją ci go na

Od 1 października r. b. jest do wy­
dzierżawienia oberża pod Krakusem 
przy ulicy Chwaliszewo nr. 119. Wia­
domość o warunkach dowiedzieć się 
można u właścicielki. [1342]

Poszukuje się guwernantkę, 
Polkę, znającą dokładnie także i język 
niemiecki, francuski i muzykę, do ukoń­
czenia wykształcenia jednój panienki. 
Bliższą wiadomość udzieli ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego. [1389]

drzwi, jak gdyby nas tym sposobem do zrzeczenia się praw 
nam służących zmusić chciano.

Dziwna że w jednej i tej samej dykasteryi prawo językowe 
tak rozmaicie tłómaczą. I tak zalecił nasz landrat podwład­
nym sobie władzom, aby z Polakami, co nieznają języka nie­
mieckiego i z temi co dotąd po polsku do“ władz pisywali,! po 
polsku korespondowały; p- landrat wyjeżdża do wód, a jego 
sześciotygodniowy zastępca, p. porucznik dekretuje, aby z wszy- 
stkiemi co choćby raz w pisaniu do władz niemieckiego użyli 
języka, bez względu, czy go znają lub nie, po .niemiecku pi­
sano. W sądzie dla jednego z przysięgłych, nie umiejącego po 
niemiecku, wszystko miało być tłómaczone, nie wiele on prze­
cież tłómaczowi przyczynił, bo w pierwszych dniach wylosowa­
nego odrzucono, czwartego zaś dano mu jednogłośnie na re­
sztę czasu posiedzeń urlop, o który dla familijnych był wniósł 
interesów.

Kiedym się już rozpisał toć jeszcze słówko z naszego po­
wiatu co do stanu hygienicznego. Kiedy się ospa gdziekol­
wiek w owczarni pokaże, natychmiast w pismach urzędowych 
znajdujemy doniesienia, natychmiast chwyta się władza środ­
ków zaradczych , aby dalszemu szerzeniu się zarazy zapobiedz; 
tymczasem od pół roku panuje u nas w mieście i okolicy ospa 
naturalna, w zastraszający sposób i dość znaczny wybiera ha­
racz; dotąd przecież ani dziennik urzędowy, ani świeżuteńko 
zgasły Tygodnik powiatowy i jednem słówkiem publiczności 
nie ostrzegł, a władze co z tak chwalebną gorliwością w czasie 
nieszczęsnej cholery w swych pismach rozliczne sposoby lecze­
nia i rady co do zachowania diety podawały, milczą, jak gdyby 
się u nas wszystko najlepszćm cieszyło zdrowiem. Co gorsza 
sami lekarze niezgodni w zdaniu. Jedni sądzą, że ogólne szcze­
pienie zarazie zapobiega, drudzy, że się niem właśnie ospę 
wywołuje.. Dla fachowych przytaczam dwa dość ciekawe wy­
padki, które się u nas wydarzyły. Jeden z naszych szanow. 
duchownych, kiedy się ospa w parafii jego pokazała, kazał ją 
sobie na jednej ręce zaszczepić ; nie przyjęła się przecież, na­
tomiast pokazała się na drugiej ręce w miejscach gdzie ją 
przed siedmiu laty szczepiono; dalej pewna czcigodna obywa­
telka z Gniezna, licząca lat przeszło sześćdziesiąt, zapada przed 
dwoma miesiącami na ospę, którą pomimo szczepienia w dzie­
cinnym wieku przed kilkudziesięciu laty już raz przebyła, 
i pada ofiarą. Tak u nas co do zdrowia, radźcie panowie le­
karze, a rady chciejcie ogłosić w pismach publicznych abyśmy 
z nich korzystać mogli.

Ostrów, 18 lipca. Wczoraj i onegdaj odbywał się w gim- 
nazyum tutejszem ped przewodnictwem radzcy rejencyjnego 
i szkolnego dra Brettnera, popis abituryentów, których w tym 
roku było 19. Dwóch z nich zostało od popisu ustnego w sku­
tek nader zadowalniającego wypadku prac piśmiennych cał­
kiem uwolnionych, reszta zaś złożyła go pomyślnie, niektórzy 
nawet celująco. Z wyjątkiem dwóch są wszyscy absolwowani 
uczniowie wyznania katolickiego i prócz jednego narodowości 
polskiej. Większa ich połowa poświęca się teologii; jeden 
z nich, syn zasłużonego posła powiatu odolanowskiego, mło­
dzieniec niepospolitego talentu uda się na uniwersytet prag- 
ski, końcem kształcenia się tamże w językach słowiańskich, 
których filologiczna znajomość jest nadzwyczaj ważna i dla 
nas mianowicie pobratymców daleko stosowniejsza i korzyst­
niejsza, niż owe nauki filozoficzne, prawnicze lub kameralisty- 
czne, którym się pewna klasa młodzieży polskiej po uniwer­
sytetach niemieckich poświęcać zwykła, a z których późniój 
użytku zrobić albo nie chce albo też nie może. W kronice 
gimnazyum ostrowskiego będzie się popis tegoroczny abitury­
entów. odznaczał,jple że liczba tych, którzy go złożyli, niema 
równej sobie w żadnym roku od czasu założenia gimnazyum 
tutejszego.

Wiadomości literackie.
— W dalszym ciągu Biblioteki Polskiej Turowskiego, wy- 

szły Myśli o pismach, polskich, dzieło nader rzadkie, dru- 
kowane niegdyś w Wilnie. Po tak szczęśliwym wyborze war- 
toby przedrukować dzieło ks. Włodka: „O naukach wyzwolo­
nych,” dziś bardzo rzadkie a niepospolitej wartości.

. — Nikt świadomy rzeczy nie wątpił, że pobratymczy pol­
skiemu język czeski jest bogatszym od niemieckiego, ale w ja­
kim stosunku, o ile tysięcy wyrazów, nikt nie wiedział i nie 
mógł wiedzieć, dopóki skarb mowy czeskiej nie został otwar­
tym przez Jungmana, za pomocą wiekopomnego jego słowni­
ka. Dopiero pan Antoni Faenricb zadał sobie tyle pracy i 
pokazał czarne. na białem, że język czeski liczy wyrazów 
różnych znaczeniem 117,250. Jeżeli więc porównywamy język 
niemiecki podług najlepszego słownika Adelunga, który obej­
muje wyrazów 56,940, przekonamy się, że czeski bogatszy o 
60,310 wyrazów od niemieckiego. Na zarzut, że słownik Ade­
lunga nie obejmuje wszystkich wyrazów, p. Faenrich powiada, że 
to samo da się powiedzieć i o słowniku czeskim; a gdyby zre­
sztą i tak było, to i tak będzie przewyżka na stronie czeskiej, 
ponieważ w słowniku niemieckim wiele tych samych słów 
tylko inną pisownią napisanych, policzono. Zwrócić także na­
leży uwagę, że mnóstwo wyrazów niemieckich złożonych, wli­
czono w ogólną liczbę z konieczności, bo cóżby pozostało, 
gdyby i te nie będące wcale znamieniem bogactwa i płodności 
mowy wykluczono; kiedy tymczasem takich w języku czeskim 
jest bardzo mało.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Dominium Rudki pod Szamotułami 
poszukuje ogrodowego nieżona­
tego , z dobremi świadectwami, zaraz 
lub od ś. Michała. Bliższe wiadomości 
udziela się przy Placu Wilhelmowskim 
nr. 9, na drugićm piętrze. [1384]

Wyprzedaż [1343]

wielkiój partyi kwiatów w doniczkach, mianowicie naj ulubi eńszych kwiatów po­
kojowych, jako to: palm, begonii itd., do przyozdobienia salonów, 
również do udekorowania całych oranżeryi, po znacznie zniżo­
nych cenach u T

Henryka Mayer
Poznań, przy ulicy Królewskiej 6/7. ogrodniką.



OTWORZENIE SKŁADU.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść, że otworzyłem tu

księgarnią i swad artystyczny
przy ulicy Wilhelm»wskiej nr. 31.

pod firmą:

U. Â.

Dobrżyeki z Grodźca , Gajewski z Wolszty­
na i Turno z Obiezieria, insj>. asek. Braun­
schweig' z Magdeburga i wł. dóbr Russak z 
Łabiszynka.

Hetcl da fiord: Kr. sz. hr. Żółtowski z Czacza, 
wł. dóbr Trąmpczyński z Bielaw, Wolnie- 
wicz z Dembicza, Doborski z Nieżuraw, 
Koczorowski z Jasinia, Żółtowski z Niecha­
nowa, i Chłapowski z Czerwopćjwsi, Szołdr- 
ska z Niem. Popowa i Biegańska z Cykowa.

Wiadomości kaqidlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 23 lipca.
Zyto: ceny mało co zmienione, na lip. 46%, 

sier. 45—%,, sier.-wrz. 43%, wrz.-paź. 43’/,

Uzasadniając się na stósunki z wszystkiemi księgarniami niemiec- 
kiemi, jako też na bezpośrednie stósunki mego składu w Berlinie 
z księgarniami zagraiiiczncmi. bśdę w stanie Szanowną Publiczność 
we wszelkich kierunkach zadowolić.

Skład ten obejmować będzie zawsze bogaty dobór z każdój gałęzi 
niemieckiej ? » co najprzedniejszego z obcej literatury. 
Dzieł na składzie się nie znajdujących dostarczać będę w najkrótszym cza­
sie, tych zaś, które w Niemczech wychodzą, po większój części w kilku 
dniach.

Mój zawiadowca handlu, pan Otto Lehmann z l®oznania? 
każde zlecenie wykonywać będzie z równą gorliwością i punktualnością.

Nowe dzieła, z których wszystkie odbierać będę, chętnie przesyłam 
na żądanie do przejrzenia.

tal. pł. Okowita: po wższych cenach, z be­
czką. na lip. 17%, lip.-sier. 17%, sier. 17%—’/«, 
wrz. 17%,—’/,, paź.-list.-gr. 16 pł. % tal. pł.

Na targu:
21 lipća.

piękna śred pośled.
sgr. Sgr. sgr.

89-93 86 75-80
88—91 85 74—78
68-69 66 61-64
48—52 44 35—39
32—33 30 26—28
54—57 52 46-50
82 90 86
80 70 60

g

Tania wyprzedaż cygar.
Ponieważ skład mój aż do 25 b. m. wypróżniony być musi, wyprzedaję

zatóm resztę cygar po znacznie zniżonych cenach.
[1385] ______________________ Louis Adolph? przy ulicy Nowój nr. 3.

Pszenica Mała 
, żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy 
Rzepak

Na giełdzie: Zyto: początkowo wyższejceny, 
ku końcowi niższe, na lip. 46%—47 lip.-sierp. 
44%—45, sierp-wrz. 44, wrż.-paż., 43%—44, 
paź-list. 42%—43% tal. pł. Olejrzepiowy: 
mocno się trzymał w cenie na lip., 11%, lip.- 
sierp., i sierp.-wrz. 11%, wrz.-paź. 11%, żąd. 
11’/, pł., paź-list. 1.1% tal. żąd. 
trzymała się mocni śj w cenie,

Okowita: 
miejscu -17%

na lip., i lipiecsierp. 16”/,,—tal. pł.,

Nauczycielka, Polka, znająca 
dokładnie język francuski, muzykę, tak­
że i język niemiecki, znajdzie pomie­
szczenie od 1 września lub października, 
Zgłosić się zechce do księgarni pana 
Żupaóskiego w Poznaniu, przy ulicy 
Nowój. _____________ [1P64]

Prawdziwie 
angielskie brzytwy 

polecam pod tym wyraźnym warun­
kiem, że w przypadku gdyby się która 
z zakupionych brzytew nie podobała, 
chętnie ją wymienię. Również szlufuję 
i reparuję wszelkie przedmioty do tego 
fachu należące.

Poznań, Nowa ulica nr. 3.
[I386J </. Preiss. nożownik.

SeSÍÍ3S¿S3i5a«®y
Najpiękniejszą

pszenną mączkę
sprzedaje funt po 3 sgr. 6 fen., 
oraz i wszelkie inne artykuły do 
prania jak najtaniej skład farb 

Adolfa Ascli 
- [1387] ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poæuahïa.
Dnia 22 lipca.

Bazsr: Wł. dóbr Czarnecki z Pakosławia i 
Chłapowski z Szółdr.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Sokołowski 
z Czyżewa w Kr. Folskióm i kup. Nawrocki 
z Bydgoszczy.

Pod trzema Liliami: Młynarz Korth z Piły i 
Matecki z Buku.

W mieszkaniu prywatném: Ob. Skrzetucki z 
Warszawy, ul. Strzelecka nr. 8 b., porucz. 
Manteuffell z Gniezna, Młyńska ul. nr. 8.

Dnia 23 lipca.
Bazar: Wł. dóbr hr. Mielżyński z Pawłowic, 

hr. Mielżyński, z Chobienic, Przyłnski ze 
Stark owca, Hulewicz z Kościanek, Potworow­
ski z Goli i Hulewicz z Młodziewa, król, 
szambelau Stablewski z Dłoni i urz. Rado- 
szewski z Warszawy.

Sterna Hotel Enropejski : Wł. dóbr Dobiecki z 
kr. Polskiego, Krzyżański, ze Sapowic, Sa­
wicki z Ostrowa i Taczanowski ze Sławosze- 
wa, administr. Brócker z Łabiszynka, bud. 
Ertel i kap. Vailland z Wrocławia

Hyliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbrbr. Wę- 
sirrski z Zakrzewa, hr. Czarnecki z Rako­
niewic i Platen z Zuchorowa, rzecznik Brier 
z Kościana, tajny radzca Plota z Sonders­
hausen , pułk. Rbilo z Bydgoszczy, cand. 
fil. że Śtiszkowa, urz. Amerlan z Szwedt, 
kupcy Langst'in z Hamburga, Hirschfeld i 
Seltmann z Lipska, Anfänger z Warszawy, 
Blank z Kulmbachu, Hanke i Gebert z Ber­
lina, Winkopp z Wrocławia i Ruschpler z 
Łomży.

Enscha Hotel Rzymski: Kupcy Penner z 
Schwelm i Rocbleck z Wrocławia, wł. dóbr

sierp.-wrze. 17 żąd. 16”/,, pł. wrz.-paź. 16% 
pł, paź.-list. ¡16% tal. żąd.

Bscsecin, 21 lipca.
Na targu: Pszenica: 79—80. Zyto: 50 

—52. Jęczmień: 37—38. Owies: 30—31, 
Groch: 50—52. Rzepik: £0—82 tal. Sia­
no: centnar 13%—16% sgr. Słoma: kopa
6%-7’/3 tal. płac. Na giełdzie: Pszenica: 
tzymała się w cenie; w miejscu polska 77— 
79 tal., szląska 77—78%, piękna 80, żółta na 
lip.-sier. 81% pł. 82 żąd. wrz.-paź. 80, na wio­
senną odstawę 74 tal. pł. Zyto: nieco wyż­
sze ceny; w miejscu bez obrotu na lipiec 45% 
—46, lip.-sier. 44%—’/«-- 45, wrz.-paź. 44’/,— 
%—%, paź.-list. 43% tal. Jęczmień i Owies 
bez obrotu. Olej rzepiowy: ceuy niezmie­
nione w miejscu 12 tal. żąd. lip.-sier. 12 żąd. 

i» ' • - - -11% płac., wrz paź. wczoraj wieczorem 12 pł.

beczki 18, na lip.-sier. 17%—%, sierp.-wrz. 
17®/« Pb 18 żąd. wrz.-paź., 17%, paź.-list. 16*', 
—% tal. pł.

Gdańsk, 21 lipca.
Po kilkodniowych niezmiernych upałach 

mieliśmy wczoraj czterogodzinną bez przerwy 
ulewę, która i w rozpoczętych żniwach żyta 
wielką zrobiła przeszkodę i w zbożn na prze­
róbce w Gdańsku leżącóm, nie małe poczyniła 
szkody.

Targi angielskie trzymały się mocno, a lubo 
baz materyalnego podwyższenia wszakże przy 
łatwym i większym obrocie interesów , lepsze 
ceny dawały się osięgać. Do kupna ogólna 
okazywała się ochota, ale trzymający ¡zboże 
w miarę występującej spekulacyi podnosili żą­
dania, co jednak nie przeszkadzało, że ogro­
mne masy zboża przechodziły z rąk do rąk i

Na polach przy lepszej pogodzie trochę le­
piej wygląda, ale pszenica w wielu miejscach 
bardzo źle a prawie wszędzie mnićj dobrze się 
przedstawia.
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Na targach szkockich irlandzkich i pro» 
cyonalnych ceny jeszcze wyraźniejszą jak 
Londynie ku podwyższeniu okazywały j 
ność.

We Francyi handel zbożowy w najzupełti 
szą popadł stagnacyą z małym wyjątkiem 
wszystkich prawie targach notowano obniżci

W Hollandyi, Belgii i głównych morza 
mieckiego portach nie było materyalnej 
miany.

Na naszej giełdzie od kilku tygodni niez L 
ne pojawiło się ożywienie;! a przy mnogy 
tranzakcyach i wielkićj ochocie do fku 
kończyliśmy tydzień z podwyższeniem 
20 guldenów na łaszcie. Z żytem jest .... 
trudno, bo nawet ze zniżeniem ceny nie mi 
znaleść kupca. Dziś sprzedano 100 łasz: 
żyta z odorem po tal. 1 sgr. 20 szefel.

Na przeróbce gdańskiej leży kilka ty?i\ 
łasztów i nigdzie wolnego placu znaleść' ’ 
podobna; żyta leżące po większej częściijg] 
są w kondycyi odpowiedniej kontraktom i J • 
mogą być przyjęte, co do wielkich utrud,, 
i strat dajó powody. ItM

W ciągu tygodnia sprzedano na naszej gi 
dzie szeni pszenicy: 110,700, żyta 14,700, j n 
chu 5700, rzepaku 13,200. 1 ■

Płacono za szefel wagi p 
t
ruskiéj :
al. sr. f. 1

Pszenicy 83 4do 85 4fnt 2 26 8 do
„ 86 2 „ 86 13 „ 3 2 6 )i
„ 87 2 „ 89 12 „ 3 510 JJ

Zyta polskiego 8125 „ 1 21 8 Jł
„ krajowego 8125 „ 1 26 »»

Grochu 1 24 6 *
Rzepaku 2 27 łł
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Toruń przebyło pszenicy szefli 105,860, 
ta 109,320, jęczmienia 1380, rzepaku 151. 
grochu 1030, belek dębowych 1100, sosmwjli J 
28,967, cukru 6759 funt, makuch. 410 centjtm

W drzewie następne tranzakeye miały mi ,|y
see:

50 ko okrągl. slipowycb po 186 tal. bo; WE
800 belek sosnowych kubik po 6’/, do 8 BÍ8

1200 inurlat „ „ 5% do 6 , { i
800 belek jodłowych 12" 35' po 4 sgr. .¡pi 
500 kóp klepki pipówki kopa 27 do 28 I 

Kursa zamian:
Londyn 6 17. Hamburg 149% do ’/« Ar i 

sterdam 141’/,. ,, , , , . . „ «

CENY TARGOWE
w mieście Poznania
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